
Nowy prezes Kola polskiego.
Z Wiednia donoszą, że prezesi frakcyj kon­

serwatywnej i ludowców przyjęli do wia­
domości desygnacyę dra Leo przez demokratów 
na prezesa Koła. Wybór jednomyślny jest przeto 
zapewniony. Dr Leo wejdzie także do delegacyj 
w miejsce Bilińskiego.

Dr Leo jako prezes Koła wystąpi zfra- 
kcyi demokratycznej.

Wiceprezesem Koła i przewodniczącym grupy 
demokrat. zostanie dr German.

Sytuacya na Węgrzech.
Ugoda Kotsuthowców z rządem. — Reforma 
wojskowa — Nieubłagany Justh. — Reforma 

wyborcza.
Pe długich tarapatach ugoda między rządom a 

stronnictwem Kossutha przyszła do skutku. Hr 
Khuen dopiął swego: Kossuthowcy odstąpią od ob­
strukcji w sprawie przedłożenia o dwuletniej słu­

żbie wojskowej.
Pozostaje frakcya Justha, który domaga się 

przedewszystkiem reformy wyborczej. Dla ułago­
dzenia Justhowców wstawił premier węgierski w 
swoje sobotnie przemówienie w Sejmie ustęp o re­
formie wyborczej, w którym oświadczył, że nie 
byłby przeciwny temu, żeby Izba zobowiązała 
w formie uchwały rząd do przedłożenia w tym 
roku jeszcze projektu reformy wyborczej. Ale Ju 
sthowcy są nieubłagani i są zdecydowani na dal­
szą obstrukcyę. Jest tych posłów wraz z dzikimi

W°kołach poselskich jednak zapewnają, że po 

zawarciu kompromisu między rządem a partyą 
Kossutha, rozpoczną się rokowania między rządem 
a partyą Justha celem zawarcia z nią kompromi­
su na ‘tej podstawie, aby sejm węgierski w formie 
ustawy zobowiązał rząd do przedłożenia reformy 
wyborczej, na pewnych ułożonych podstawach.

Dnia 4 marca odbędzie się przed Sejmem ol­
brzymia demonstracja socjalistyczna, w której 
weźmie udział 100.000 osób, za reformą wyborczą. 
W tym samym dniu odbędzie się jednodniowy 
strajk manifestacyjny. , .

Tak wiadomo, przyczyna dla której rząd i 
większość Sejmu zwlekają z reformą wyborczą, 
leży w chęci Madziarów niedopuszczenia ludności 
słowiańskiej, rumuńskiej etc. do głosu.

Widoki zażegnania strejku 
w Anglii.

Lendjn. Asauith zwrócił się z apelem do pa­
triotyzmu właścicieli kopalń w Walii z prośbą, aby 
nwzciędnili tyczenia robotników, wobec czego przy­
puszczają, że właściciele kopalń zgodzą się na za­
prowadzenie płac minimalnych dla robotników. 
PravwódcY robotników zaś zobowiązali się ze swej 
strony tak długo zwlekać ze strejkiem, aż właści­
ciele kopalń dadzą ostateczną odpowiedź. Asąuith 
przedstawił właścicielom kopalń, jak wielkie juz 
zdobyli majątki i oświadczył, że jeżeli chcą mieć
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I co dzień przyjdę ci powiedzieć, jak ich wy­

chowuję. Ujrzę cię u nóg moich, nauczę cię bła 
gać o łaskę. Licz na dawnego twego ws ólmka!

Wszystkie te myśli trzęsły straszliwym jego 

umysłem. , ,, ,
Uspakajał się stopniowo, aby myśleć o urzą­

dzeniu nagłego wyjazdu. Zsiadając z konia w mu 
rach swego pałacu, szeptał w uniesieniu radości 

namiętnej:
— Mam córkę! I będę ją miał!
Szedł po schedach do Flory. Teraz już racho­

wał, obliczał ściśle szczegóły zemsty. DeleKtowat 

8I^_ Na Boga — myślał radośnie. — Ja się mar­

nowałem w takich miernych pragnieniach. Guber­
nator! Co to jest! I ja wahałem się! Co za waryat 
ie mnie. Wahałem się wobec propozycyi Hiszpanii, 
Austryi! Co najmniej zostać muszę wicekrólem. 

Dla wygody Publiczności KASA otwarta cały dzień od g. 8 rano do 7 wiecz. bez przerwy.

dalej opiekę i ochronę rządu, to muszą wyciągnąć 
rękę do zgody z robotnikami. Właściciele kopalń 
przyrzekli rozważyć żądania robotników. Wobec 
tego widoki ugody sę znacznie lepsze i być może, 
że strejk uda się zażegnać.

Berlin. W westfalskim i górnośląskim okręgu 
węglowym odbyło się wczoraj 20 zgromadzeń gór­
niczych, na których uchwalono domagać się pod­
wyższenia płac.

Początek strejku w Anglii.
Londyn. Górnicy w dystrykcie Chesterfield 

wstrzymali pracę.

Zbliżenie Rosyi do Austryi.
Z Wiednia donoszą, że w kołach dworskich 

słychać, iż arcyksiążę Franciszek Ferdynand isto­
tnie na wbsnę złoży wizytę na dworze carskim. 
Ambasador Gters ma w Petersburgu ustalić szcze­
góły tej wizyty.

Przed wyborami do podgór­
skiej Rady miejskiej.

V.
Sprawa wyborcza w Podgórzu zaczyna niepo­

koić opinię publiczną. Dezoryentacya, in­
trygi, zamięszanie pojęć — oto obraz sy­
tuacyi wyborczej w Podgórzu! Jeszcze nie prze- 
brzmiało echo dyskusyi w Radzie nad bojkotowa­
niem języka polskiego przez żydów kahalnych, a 
już nowa wiadomość zaniepokiła w wysokim 
stopniu obywatelstwo. Oto tak zwany „komitet 
ogólno-obywatelski*  na posiedzeniu w dniu 26 go 
lutego proklamował kandydatów na III cią kuryę 
a między nimi zatwierdził kandydatury pp. Moj­
żesza Perlmana i Barucha Walda członków 
zarządu bóżnicy Zukierów, w której 
ogłoszono bojkot języka polskiego. —- 
Jako kandydat z Ii-go koła zarezerwowany jest 
Hofstiitter, również dygnitarz tej bóżnicy.

Zdaje się, że komitet zamierza zaprowadzić 
w Radzie język niemiecki jako posiłkowy, albo 
może nawet główny język urzędowy. Bo podporą 
komitetu są żydzi kahalni w liczbie 12 tu, zwią 
zani „słowem honoru" do solidarności 
z Towarzystwem obywatelskiem (stronnictwem an- 
tysemickiem). Solidarność ta objawiła się w pięk­
nem świetle na wspomnianym komitecie, bo ka- 
balnicy swoimi głosami utrącili kandydatu­
rę prof Przybylskiego, prezesa i widomej 
głowy „Tow. obywatelskiego". Pośredniczył w tym 
interesie dr Emilewicz, referent sprawy przyłą­
czenia Podgórza do Krakowa, który się obecnie 
już jako zwolennik przyłączenia zadekla­
rował i zrobił prywatną umowę z kahałem, aby 
dla siebie zapewnić miejsce w drugiem kole, a 
że kahał widocznie późniejsze „słowo honoru" 
uważa za ważniejsze, więc utrącono prof Przybyl­
skiego bez namysłu.

Ale nie o to chodzi. Na czele komitetu stoi p. 
asesor Łuczko, w tym komitecie zasiada też bur­
mistrz i poseł p. Maryewski. Jak ci panowie uspra­
wiedliwią wprowadzenie do Rady hakatystów,

Flora będzie księżniczką. Córka moja!... Trzeba 
uprzedzić dziecko, aby gotowe było do wyjazdu.

W przedpokoju czuwały służące Flory. Prze­
szedł koło nich. Przebiegł szybko dwa apartamen­
ty, przebiegł przez pięć czy sześć pokoi i pośpie­
sznym krokiem powrócił nazad. Wyglądał stra­
sznie. Kobiety w przedpokoju zaczęły dygotać.

Roncherolles spytał:
— Gdzie moja córka?
Odgadły raczej niż usłyszały. Głuchy ryk nie 

był podobny do głosu ludzkiego. Służące podniosły 
ręce ku niebu, patrzyły na siebie. Jedna z nich 
wybełkotała:

— Ależ ona jest tam... panie!
Roncherolles poszedł znowu do pustych pokoi. 

Podobny był do tygrysa, idącego prosto przed sie­
bie, me troszczącego się o przeszkody, przewracał 
krzesła, stoły.

— Floro!
Doszedł do końca i wrócił. Miał krew w oczach 

Jęczał:
— Floro!
Rzucił się jak szalony do przedpokoju. Cały 

pałac rozbrzmiewał jego rykiem:

Zatonięcie cyrku w Dunaju. (Patrz trtykuł).

których niedawno Rada potępiła, to jest ciekawe! 
Opinia publiczna jest wprost zanie 
po koj oną. Nie przypuszczał bowiem nikt, że 
kompromisy wyborcze mogą doprowadzić do ta­
kich potwornych kombinacyj. Utworze­
nie bloku dla wprowadzenia wyraźnych ha- 
katystów, nsuwanie żywiołów inteligentnych 
celem wprowadzenia miernot ianalfa

Damazy Macoch i towarzysze przed sądem,
Z Piotrkowa donoszą pod datą 29 b. m.:
Dnia 27 bm., t. j. we wtorek, w nowym gma­

chu sądu okręgowego piotrkowskiego przy ul. Ka­
liskiej, rozpoczyna się słynna sprawa Macocha.

Skład sądu jest następujący: przewodniczący 
prezes Wołkow, sędziowie: Pawłowicz. Biedrow, 
Gubski; oskarża prokurator Łaszyn, który powró­
cił do zdrowia. Będzie też obecny drugi proku 
rator 

— Floro I
Dwie służące, napół żywe od strasznej trwogi, 

padły na kolana. Jedna z nich jąkała, bijąc się 
pięścią w piersi:

__ Usnęłyśmy... mimowoli... to trwało może 
kwadrans... najwyżej... Nie mogłyśmy się oprzeć... 
Chciałyśmy!..

Roncherolles był nieprzytomny. Wargi pobla­
dłe drżały. Obejrzał się dokoła bezwiednie. Z pier­
si wyrwało mu się łkanie. Jedno tylko. Straszliwe. 
Nie zawodził, nie biadał, Rozległy się dwa rozdzie­
rające okrzyki: dwie służące opadły na podługę 
z otwartemi piersiami. Roncherolles rzucił się na 
nie. Ręka jego podniosła się i opadła dwa razy. 

Tylko dwa razy. , „ . »
Odrzucił skrwawiony sztylet. Przez chwilę stał 

oszołomiony. Potem spuścił głowę. Zaryczał. Jął 
gryść pięści własne. I znowu rozległ się jęk:

— Floro! ..
W dziedzińcu zgromadziła się straż, oficerowie. 

Widział. , , , . .
Usta mu się trzęsły. W oczach wezbrały dwie 

wielkie łzy i nie mogły wypłynąć.
(Ciąg dalszy nastąpi) 

betów, oto rezultat polityki wyłącznie manda­
towej!

Stosunki takie zatruwają życie publiczne. — 
Kompromisy dla wprowadzenia do Rady haka- 
tystów i analfabetów nietylko są wstrętne, 
ale więcz niemoralne. A panowie ci zdaje się za­
pominają, że Podgórze to miasto pol­
skie!

Biletów wstępu rozdano około 150. Sam prezes 
sądu, p. Wołkow, owe bilety wydawał.

Wogóle całemu temu procesowi nadano cechy 
wyjątkowe, więc komplet sądu powiększony, więc 
dwóch prokuratorów i L d.

Na tę rozgłośną sprawę zapowiedzieli przyjazd 
korespondenci pism z Wiednia, Berlina, Rzymu, 
nie mówiąc już o tem, że przybędą do Piotrkowa 
korespondenci z Petersburga, Moskwy, Kijowa i 
Wilna.

Na czas trwania procesu naczelnik warszaw­
skiego okręgu pocztowo telegraficznego delegował 
do Piotrkowa dwóch urzędników telegrafu z War­
szawy z umyślnym aparatem.

Dziś wieczorem oczekiwany jest przyjazd kon­
sulów państw katolickich z Warszawy.

W nocy ma też przyjechać starszy prezes war­
szawskiej Izby sądowej, senator Posnikow, a wraz 
z nim kilku innych dygnitarzy najwyższej u nas 
magistratury sprawiedliwości. Będzie też przedsta­
wiciel generał gubernatora warszawskiego.

Przypominamy, że oskarżonych w tym procesie 
jest 8: Paulini Damazy Macoch, Olesiński, 
Starczewski; Helena Krzyżanowska; do­
rożkarz Pianko, służący klasztorny Błasi kie- 
wicz (pomagali przy wywożeniu trupa); Cyga- 
nowski (podrobił pieczęć parafialną); Bortkie­
wicz (ślusarz).

Bajki o „Macochu ochraniarzu".
Jak wczoraj zaznaczyliśmy, kilka dzienników, idąe 

na lep fantastycznych opowieści swoich krakowskich 
korespondentów, ogłosiło „sensacyjne11 szczegóły o sto­
sunkach Macocha z „ochraną". Są to wszystko kom-
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Przekazy, akredytywy, Inkasa na wszyst­
kie miejsca krajowe, zagrań, i zamorskie. 
Kupno i sprzedaż obcych walut, monet 

i wszelkich papierów wartościowych.

Najtańsze przekazywania pieniędzy do Ame­
ryki za pośrednictwem własnych banków: Bank 
of Europę Nowy York, »B0HEMIA«, akcyjny 

bank.



p o x y c y e, obliczone na efekt, a może też poniekąd 
obmyślane w cela tem dobitniejszego wykazania, że 
rząd rosyjski (co jest prawdą) wywierał na klasztor 
deprawujący wpływ. Jednakże robiąc z Macocha „agen­
ta ochranynie zmniejsza się tem wcale ohydy sto­
sunków częstochowskich: do zwykłych zbrodni rozwią 
złych zakonników przydaje się jeszcze zbrodnię zdrady 
narodowej i prowokatorstwa.

W interesie prawdy zastrzedz się jednak należy 
stanowczo przeciw kolportowania fikcyjnych opo­
wieści, które w ostatecznym rezultacie kompromitują 
tylko dziennikarstwo. Gdyby było COŚ prawdy w rze 
kornych stosunkach Macocha z ochraną, niewątpliwie 
organlzacye rewolucyjne w Królestwie Polskiem

Wojna włosko-tu recka.
Bombardowanie portu w Bejrucie wywarło sil­

ne wrażenie w politycznym świecie, a dzienniki 
francuskie przemawiają w tonie bardzo rozgory­
czonym.

Szkody w Bejrucie i zarządzenia 
rządu tureckiego.

Konstantynopol. Wali z Bejrutu telegrafuje do 
ministra Bpraw wewnętrznych, że wczoraj obliczył 
już szczegółowo szkody, wyrządzone przez bom­
bardowanie. W bauk ottomański ugodziło 7 gra 
natów, w bank niemiecki palestyński 3, w maga­
zyny 5, w bank salonicki 1. Wiele domów han­
dlowych i innych banków odniosło znaczne szko­
dy. Koło szpitala i szkoły artystycznej znaleziono 
6 granatów We wsi Libanon eksplodował 1 gra 
nat. Z okrętu wojennego „Arnuta*.  który wysa­
dzono w powietrze, brak 16 ludzi. Wogóle liczba 
zabitych i rannych wynosi 400(?).

Władze tureckie poczyniły bardzo energiczne 
środki dla utrzymania spokoju i ochrony życia i 
mienia obcych. Równocześnie starają się wpływać 
uspokajająco na ludność muzułmańską. Także i 
w innych miastach Syryi władze tureckie, oba­
wiając się wybuchu namiętności wśród ludności 
muzułmańskiej, poczyniły odpowiednie zarządzenia.

Pogotowie floty tureckiej.
Saloniki. Rząd wydał rozkaz skoncentrowania 

floty pod Dardanelawi. Flota ma rozkaz przy 
piorwszem okazaniu się włoskich okrętów wojen­
nych natychmiast otworzyć ogień. (Flota ta je­
dnak nie ma żadnej wartości bojowej!).

Cel bombardowania i echo w świecie.
Rzym. Prasa włoBka przyznaje, że bombardo­

wanie Bejrutu nie miało wyłącznie celów strate­
gicznych, lecz także cele polityczne. „Giornale 
dTtalia" wyraźnie zaznacza, że rząd włoski już 
oddawna wiedział o pobycie tureckich kanonierek 
w Bejrucie. A jeżeli teraz postanowił te okręty 
ostrzeliwać i bombardować miasto, to tylko dla­
tego, aby bombardowanie odbiło się silnem echem 
w Paryżu i w Londynie. Włochy także ze względu 
na interesy Earopy nie chcą przewlekać wojny 
w nieskończoność.

Pożar miasta.
O wielkim pożarze, który zniszczył znaczną 

część bogatego miasta Houston, W stanie Teksasu, 
donoszą z Nowego Jorku:

Ogień spostrzeżono o godz. 2 m. 30 rano, w 
składach kolei Southern Pacific, zanim wszakże 
zdołano zawezwać straż ogniową, płomienie, pod­
sycane gwałtownym wichrem, objęły, złożone w po­
bliżu wańtuchy bawełny, gotowej do wysłania i 
w ciągu kilku minut szalało już w składach ko 
lejowych prawdziwe morze ognia. Na domiar nie­
szczęścia straż zwlekała z przybyciem, a gdy wre 
szcie stanęła po upływie prawie pół godziny na 
miejsca i zabrała się do ratnnkn, okazało się, że 
hydranty wodociągowe są zepsute!

Pożar tymczasem rozszerzał się coraz dalej i 
przeniósł się wnet Aa sąsiadujące z koleją dziel 
nice miasta.' Przerażeni mieszkańcy opuszczali do­
my w bieliźnie nocuej, pozostawiając ruchomości 
na pastwę ognia, wicher bowiem rozrzucał na 
wszystkie, strony płonące kłęby bawełny i drze­
wa. Krzyk i płacz tłumów uciekających zwiększały 
grozę katastrofy. Wreszcie straż ognioWa przepro­
wadziła węża parciane do pobliskiej rzeki i stru­
mienie wody lunęły na płonące domy. Niestety, 
pożar przybrał już zbyt wielkie rozmiary, aby zdo­
łano go w ten sposób opanować. Zaczęto więc, 
przy pomocy dynamitu, wysadzać domy w powie­
trze, aby utworzyć luki, nie dopuszczające do sze 
rżenia się ognia. I to jednak nie stłumiło zupeł­
nie pożarn. W jednem miejscu nawet wicher prze­
niósł płonące żagwie za rzekę i wywołał tam no 
wy pożar.

Dopiero, gdy po 22 godzinnem trwaniu ogień 
dotarł do granicy miasta, straż ogniowa, wsparta 
przez oddziały straży, nadesłane z miast okoli­
cznych, zdołała pożar opanować i przystąpić do 
gaszenia zgliszcz, rozpościerających się w promie­
nia ll/t mdi ang.

Ogółem, oprócz składów kolejowych i olbrzy­
mich zapasów bawełny oraz węgli, spłonęło do- 

wykryłyby tę sprawę. Tymczaiem żadnych danych 
w tej mierze nie ogłoszono.

„Naprzód", który wskazał po nazwiska krakow­
skiego autora tych „sensacyjnych" opowieści, pisze 
w tej sprawie:

„Czy Macoch nie mógł mieć kontaktu z ochraną? 
Wykluczać tego kategorycznie nie będziemy. Ochrana 
na każdem miejsca usiłuje zbierać odpadki rodzaju 
ludzkiego. Mogła ich szukać 1 w klasztorze Paulinów, 
mogła liczyć, że znajdzie tam i ku temu grunt poda­
tny. Ale stwierdzamy, iż prócz plotek mniej lnb 
więcej fantastycznych nikt pozytywnego w tej 
sprawie nic nie wykrył".

Wiedeń. Dotąd Francya, Anglia i Niemcy wy­
słały po jednym okręcie do Bejrutu. Co się tyczy 
Austryi, to krążownik „Marya Teresa" znajduje 
się w pobliżu wybrzeży syryjskich i może każdej 
chwili zawinąć do Bejrutu.

Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
przyjmują zajścia w Bejrut spokojnie i uważają 
je tylko za epizod, który w pierwszym rzędzie in­
teresuje Francyę, ponieważ Bejrut jest centrum 
interesów handlowych i politycznych Francyi na 
wschodzie. W Bejrut znajduje się słynny uniwer 
sytet medyczny francuski, z Bejrutu wychodzi też 
francuska kolej do Damaszku.

Paryż. „Matin" dowiaduje się z kół włoskich, 
że rząd włoski nie ma zamiaru bombardowania 
portów tureckich i obsadzania terytoryów ture­
ckich w Małej Azyi lub wysp na morzu Egej- 
skiem. Akcya Włoch ograniczy się do 
zniszczenia wszystkich tureckich o 
krętów wojennych, które flota włoskaapotka 
na moizu Egejskien-:. — Szczególnie zwróconą 
jest uwaga na port Smyrneński, gdzie niewątpli­
wie okręty tureckio spotkałby los taki, jak w Bej­
rucie.

W paryskich kołach dyplomatycznych sądzą, 
że obecnie nadeszła chwila dla wielkich mocarstw, 
aby rozpocząć energiczną akcyę w Konstantyno­
polu i wytłómaczyć, że dalsze prowadzenie wojny 
sprzeciwia się interesom Turcyi i wielkich mo­
carstw.

Paryż. Z wyjątkiem dzienników półurzędowych 
prasa francuska w tonie ogromnie rozgoryczonym 
i groźnym traktuje zajścia w Bejrucie. „Eclaire" 
sądzi, że Włochy chcą widocznie wywrzeć presyę 
na Francyę i w tym kierunku inicjują wszystkie 
wrogie Francyi akcye. Dzienniki półurzędowe zaś 
sądzą, że należy zachować się z rezerwą. W ka­
żdym razie rząd francuski poezyi ił już kroki w 
Rzymie i zwrócił uwagę mocarstw Ba poważne za- 
wikłania, jakie mogą wyniknąć, jeżeli zajścia w 
Bejrucie nie będą epizodem, lecz nową fazą wojny 
turecko włoskiej i gdyby flota włoska w dalszym 
ciągn niepokoiła tureckie wybrzeża bądź to w Eu­
ropie, bądź w Azyi.

szczętnio 250 domów i 3 kościoły. Istnieje też o- 
bawa, że wiele osób zginęło w płomieniach. Prze­
szło 2000 osób straciło cały dobytek i pozostało 
bez dachu nad głową. Straty materyalne obliczają 
już na l*/ 2 bilionów dolarów.

Ze świata.
Inwestycye kolejowe w Austryl. Z Wiednia te­

legrafują, że rząd zamówił 500 wagonów osobo­
wych, 180 wagonów służbowych i 5300 wagonów 
towarowych.

W sprawie Ronikiera. Ponowna rozprawa roz- 
pocznie się 20 kwietnia br. Aresztowanego onegdaj 
Feliksa Zawadzkiego wypuszczono z aresztu na 
wolność.

Wojna w powietrzu. Angielski lotnik Cody zbu­
dował latawiec dwupłaszczyznowy, który posiada 
motor o sile 120 koni i zabrać może zapas ben­
zyny na 4 godziny. Latawiec ów ma miejsce dla 
5 osób. — Pod skrzydłami znajduje się platforma 
dla karabinn maszynowego i miejsce dla obsługu­
jącej go osoby. Dotychczasowe próby z latawcem 
uprawniają do nadziei, że latawiec wypełni swoje 
zadanie, Ł j. że będzie można skutecznie ostrzeli­
wać w powietrzu uskrzydlonego przeciwnika.

Tajemnicze samobójstwo. W parku Schón- 
brunnu pod Wiedniem, popełniła samobójstwo wy­
strzałami z rewolwerów para młodych narzeczo­
nych, mianowicie dr Paweł Scheibe, najmłodszy 
syn introligatora dworskiego, i 21-letnia studentka 
medycyny Hermina Rómplerówna, córka byłego 
artysty dramatycznego Burgteatru. Oboje byli 
młodzi, zamożni i małżeństwu ich, które miało od­
być śię na Wielkanoc, nic nie stawało na prze­
szkodzie. W listach pozostawionych samobójcy nie 
wyjaśniają przyczyny rozpaczliwego kroku, oświad­
czając: „I tak nie moglibyście nas zrozumieć11. 
Dziwne to samobójstwo budzi w Wiedniu liczne 
komentarze.

List zaginionego lotnika. Dnia 5 czerwca r. z. 

zaginął na morzu Sródziemnem lotnik francuski 
Bague podczas lotu z Nizzy na wyspę Korsykę. 
W dwa miesiące potem rybacy wyłowili z morza 
na południe od Marsylii resztki aeroplanu, obecnie 
zaś fale morskie wyrzuciły na brzeg pod Nizzą 
butelkę zakorkowaną, w której znaleziono kartkę 
z napisem: „Motor złamany. Wiatr silny. Znaj­
duję się naprzeciwko Calvi. Żegnajcie. Bague". 
Nie ulega zatem wątpliwości, że lotnik utonął.

Zatonięcie cyrku w Dunaju.
(Patrz ilustracyę).

Cyrk Bernato, który w ostatnich kilku dniach 
dawał przedstawienia w Panczowie, a który posia 
dał również bogatą menażeryę, przeprawiał się dn. 
21 b. m. do Semliuu przez Dunaj na olbrzymich 
galarach. Mimo, że Dunaj, skutkiem ostatnich roz­
topów, przybrał znacznie, podróż na galarach od­
bywała się początkowo zupełnie dobrze. W chwili 
jednak, gdy jeden z galarów z poumieszczanemi 
na nim klatkami z dzikiemi zwierzętami znalazł 
się na środku, nadpłynęła olbrzymia kra, która 
rozbiła galar, tak, że wszyscy znajdujący się na 
nim i wszystkie klatki runęły do wody. Wśród 
pasażerów innych galarów wybuchła panika. Spie 
sząc z pomocą tonącym zbiegli się wszyscy na je­
den brzeg tratwy, tak, że po chwili i tych przy­
kryły fale Dunaju. — Z pośród całego peraonalu 
cyrku zdołano uratować jedynie trzech ludzi, re­
szta znalazła śmierć na dnie rzeki.

Ilustracya nasza przedstawia tę groźną scenę 
walki z rozpasanym żywiołem.

IMofo sceny I estrady.
Z Teatru.

„Gody życia" Przybyszewskiego. — „Aktorki" 
St. Krzywoszewskiego. — Występy pani Przy­

byłko.
Kobieta histeryczna może być chwilami przy­

jemna, ale gdy Przybyszewski każę w „Godach 
życia" nieszczęsnej pani Hance, która 1) ociekła 
z kochankiem od męża, 2) uciekła od kochanka, 
przez trzy godziny miotać się na scenie i jęczeć 
za dzieckiem, to ta histerya sceniczna poczyna 
nam działać na nerwy, doprowadzać do pasyi. — 
I chciałoby się zapytać autora: Szanowny panie, 
czemu właściwie nie poradzi pan pani Hance, aby 
postarała się znowu o dziecko? To tak łatwo... A 
jeźli zapragnęła swoje pierwsze dziecko w Zako­
panem ujrzeć, czemuż traktuje to jako piekielną 
awanturę, z deszczem, mgłą i obłędem, zamiast 
wyjść spokojnie na Krupówki, gdzieby je mogła 
do woli obejrzeć?

Niestety p. Przybyszewski, który zresztą po­
siada niezaprzeczoną cis dramatica i doskonale 
prowadzi dyalog, uparł się, aby z historyczki zro 
bić tragiczną bohaterkę dramatu, rozstrząsającą 
„problemat": kochanek czy dziecko? — i przy 
tej sposobności kazał także psychologii wyprawiać 
histeryczne skoki. A na domiar sprowadził pod 
Gewont (prosto z „Małego Eyolfa") skandynawską 
„poławiaczkę szczurów" i polecił jej odgrywać 
rolę mistycznej zakopiańskiej żebraczki, która 
nieszczęsną panią Hankę nakłania do rzucenia się 
w przepaść. Nie godzi się tak oczerniać górali... 
— Pisaliśmy o „Godach życia" obszerniej przed 
dwoma czy trzema laty z okazyi premiery, więc 
powyższe uwagi służyć mają tylko za dowód, że 
ówczesne wrażenie, odniesione przez sprawozdawcę, 
nie doznało korektory z biegiem czasu.

P. Przybyłłko jest doskouałą artystką, 
która posiada wiele ujmującego wdzięku kobieco 
ści. Rolę Hanki, uchodzącą słusznie za jej popi­
sową rolę, opracowała bardzo realistycznie; może 
nawet za dużo było tego histerycznego weryzmu 
(pani Solska swego czasu kreowała tę rolę wię­
cej poetycznie i dała jej idealistyczno eteryczny 
podkład), ale jako popis sztuki aktorskiej kreacya 
p. Przybyłko była świetna i wielce interesująca. 
Szkoda, że artystka niekiedy zbyt forsuje głos, 
który wtedy nabiera nieprzyjemnego brzmienia; 
tony jego są zapewne w danym razie realistyczne, 
ale rażą słuch.

Także w „Aktorkach" p. Przybyłko święci za­
służony tryumf. Wspomnieć tu też należy z uzna­
niem o doskonałej kreacyi p. Jednowskiego 
w roli dziennikarza Nieciuszki. ls.

Przedstawienie amatorskie w teatrze m.
Wczoraj (na rzecz Pawlikowie i Rady opie­

kuńczej) grono dystyngowanych amatorów urzą­
dziło przedstawienie w teatrze miejskim, który po 
brzegi wypełniła śmietanka towarzystwa krakow­
skiego, płacąc po kilkadziesiąt, a nawet kilkaset 
koron za lożę. Amatorzy, którzy wystąpili we wła­
snych przepysznych kostynmach, wywiązali się wszy­
scy doskonale z zadania (kierów, art. był p. Sta 
nisławski) — tak, że to przedstawienie wzniosło 
się znacznie ponad poziom zwykłych amatorskich 
przedsięwzięć. Clou wieczoru stanowiła urocza 
pantomina „O Kasi i królewiczu" (bajka Rydla, 
muzyką ilustrował p. Raczyński). Panna Anna Pa­

wlikowska jako Kasia okazała niezwykły rze­
czywisty talent; wdzięk, niewymuszona swoboda 
i wyrazistość gry mimicznej tej młodziutkiej ama­
torki wywoływały niekłamany zachwyt. Doskenały 
był też „dworzanin" (hr. Edward Tyszkiewicz', 
który wzorował się zapewne na Solskiego szekspi­
rowskim Chudogębie. W pantominie wystąpiło li­
czne grono pań i panów.

W farsie Fredry „Lita et comp." subtelnością 
i finezyą wyróżniła się panna Marya Kapliń- 
ska. Doskonałymi partnerami jej byli pp. Zbi­
gniew i Bogusław Horodyńscy, T. Wołkowicki, J. 
Treter (zabawny Maczek), Kotiużyński i Ożegal- 
ski. W kostynmowej komedyjce Labiche'a „Uści­
skajmy się" p. Ewa Borkowska, pełna figlarnego 
temperamentu i pp. Wołkowicki, T. Potocki, E. Ty­
szkiewicz, Kotiużyński z zabawną werwą odegrali 
swe role

Przedstawienie, jak nam donoszą, ma być nie­
bawem powtórzone, już przy normalnych cenach 
wstępu. ii.

Z teatru miejskiego. W ciągu bieżącego tygo­
dnia odbędą się trzy jeszcze występy gościnne p. 
Maryi Przybyłko. Wo wtorek 27 bm. wystąpi zna­
komita artystka w „Aktorkach" St. Krzywoszew- 
skiego; we środę 28 i w piątek 1 marca po raz 
ostatni w „Straceńcach" T. Konczyńskiego. We 
czwartek -29 bm. odbędzie się przedstawienie „Hal­
ki" urządzone przez szkołę prof. Marso na rzecz 
Towarzystwa dobroczynności.

Popis uczniów Konserwatoryum, pod artyst. 
kierunkiem dyr. WŁ Żeleńskiego.

Cztery godziny trwał ten popis, co chlubnie 
świadczy, bo popis nie jest koncertem, ale o ile 
możności obrazem zdolności uczniów, a pracy nau­
czycieli. Ogólne wrażenie bardzo dodatnie. Już po­
czątkowy septet Saint Saensa dowodził karności, 
bo części septetu szły szybko po sobie, bez tych 
dyletanckich strojeń instrumentów i przygotowań 
do rozpoczęcia. Wykonanie było wcale poprawne. 
Fortepian dał trzy numera uczniów p. Lalewicza, 
a dwa uczniów dyr. Żeleńskiego. Oczywiście nie 
mężczyzn, ale płci pięknej. Albowiem Anioł między 
wieloma rzeczami, które powiedział kobiecie, dodał 
niezawodnie na końcu: „i będziesz grała na forte­
pianie". Więc posłuszne panny grają. Z uczennic 
p. Lalewicza wyróżnia się zdolnościami niewątpli­
wie p. Zopothowa. Posiada wcale piękną i równą 
technikę, gra pewną ręką, czysto i dokładnie. Brak 
jej ekspresyi i barw uderzenia. Z uczennic dyr. 
Żeleńskiego wyróżnia się panna Legler, ma dużo 
życia i sporo biegłości, wyraz i opanowanie treści 
utworu to także sprawa przyszłości. Skrzypce były 
w rękach uczniów p. Wierzachewskiego, a z tych 
bardzo korzystnie przedstawił się młody Pinkusfeld, 
tylko rondo Saint Saensa to nie na jego siły. Na 
wiolonczeli popisał się uczeń p. Skarżyńskiego, p. 
Brandys, grą czystą i dobrą szkołą. Uczniowie 
klasy śpiewu p. Ludwiga wypełnili pięć numerów 
programu. Śmiała emisya głosu i bardzo czysta 
intonacya, to cecha tej szkoły. Czasem, chociaż 
bez wysiłku, jest tendeneya do pewnej krzykli- 
wości.

Publiczność wysłuchała popisu z wielkiem za­
jęciem i zadowoleniem.

♦ *
Równocześnie odbył się w wyższym instytucie 

muzycznym wieczór kameralny z utworów Szaberta. 
Sprawozdawca mógł tylko część produkcyi wysłu­
chać, t. j. kwintetu fortepianowego Szaberta, wy­
konanego przez pp.: Holzera, Syrka, Szaleskiego, 
Brodila i Macalika. Cytuję dlatego nazwiska, że 
nigdy jeszcze nie słyszałem tubylczego zespoła na 
tej wyżynie. Ani jednej fałszywej nuty, aui chwili 
niepewności lnb chwiania się, a wszystko z dy- 
skrecyą i wybornie brzmiące. Co się stało? Nie 
znam się na gwiazdach, ale kto wie, czy jaka kon- 
stelacya nie ustawiła się pod takim kątem wzglę­
dem Krakowa, że i tu zaczną się czasy pięknej 
muzyki kameralnej. Oby długo to trwało. Potem 
wysłuchem śpiewu p. Otównej, uczennicy p. Aleks. 
Bandrowskiego, która wykonała dwie pieśni Szu­
berta. W jej na razie niewielkim głosie znać nie 
tylko kierunek znakomitego śpiewaka, którego ha­
słem jest wyzyskanie obok szczędzania głosu, jak 
również wielka w interpretacji prostota i dystynk- 
cya. Franciszek Bylicki.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Środa »Straceńcy«. 
Czwartek >Halka«. 
Piątek »Straceńcy«. 
Sobota »W Trzęsawisku*.  _____________

Pogrzeb
ks. infułata Krzemienskiego.
Dzisiaj o godz. 9 tej rano przeniesiono zwłoki 

zmarłego ks. infułata Krzemieńskiego z „ prała- 
tówki" do kościoła N. Maryi Panny, gdzie tru­
mna ustawioną została na niskim katafalku przed 
głównym ołtarzem. W chwili gdy trumnę wyno­
szono z bramy „prałatówki", zabrał głos wicepr. 
dr Szaraki i pożegnał zmarłego kapłana imie­
niem komitetu parafialnego N. Maryi Panny, któ­
rego dr Szaraki jest członkiem. Kondukt żałobny

Nowo otwarta w ogrodzie przy ul. Lubicz 2 (tużohok dwca koiejOWCOO, róg ul. LlibiCZ a Pawiej)
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prewadził kg. biskup Nowak w otoczeniu nader 
licznego khru świeckiego i zakonnego. Trumnę 
nieśli na barkach członkowie bractw kościelnych. 
W kościele odprawili proboszczowie kościołów kra­
kowskich egzekwie żałobne przy wszystkich ołta­
rzach bocznych, o godz 10 tej przed głównym oł­
tarzem odprawił ks. biskup Bandurski uroczystą 
sumę żałobną. Kościół był przepełniony publiczno 
ścią z wszystkich sfer — dowód, jaką popularno­
ścią ś. p. zmarły się cieszył.

Po modłach w świątyni maryackiej uformował 
się olbrzymi kondukt żałobny, poczem nastąpiła 
eksportacya zwłok na cmentarz rakowicki, gdzie 
zwłoki złożone zostały w wspólnym grobie archi­
prezbiterów kościoła N. Maryi Panny. Przed ko 
ściołem oraz wzdłuż całej drogi na cmentarz u- 
trsy mywała wzorowy porządek straż pożarna miej­
ska oraz weterani wojskowi i policya pod komen­
dą pp. kom. dra Tomasika i dra Stycznia.

f Józef Mielnicki.
Dzisiaj o godz. 11 przed południem zmarł na­

gła Józef Mielnicki, artysta teatru miejskiego. — 
Spieszył o tej godzinie na próbę do teatru, gdy 
wtem nagle przed magazynem p. Grabowskiego 
naprzeciw teatru, zrobiło mu się słabo. Wszedł te 
dy do magazynu p. Grabowskiego, gdzie padł ra­
żony cdarem serca. Wszelkie zabiegi lekarskie 
były bezskuteczne — lekarze stwierdzili zgon.

Ś. p. Józef Mielnicki liczył lat 47, a na sce­
nie naszej pracował z wielkim pożytkiem od lat 
5-ciu. Rozpoczął karyerę aktorską na scenie kra­
kowskiej jeszcze za dyrekcyi Koźmiana, poczem 
przeniósł się do Warszawy, gdzie przez lat kilka 
naście był członkiem teatrów rządowych. Wystę­
pował także w Łodzi, a przez pewien czas prowa­
dził do spółki z Kamińskim dyrekcję teatru pol­
skiego w Petersburgu. Ś. p. Mielnicki cieszył się 
powszechną sympatyą i miłością kolegów, a to dla 
swego pogodnego usposobienia i wielkiej dobroci 
serca. Był sumiennym artystą i występował, zaw­
sze z dużem powodzeniem, przeważnie w rolach 
charakterystyczno-komicznych mężów, ojców, ka­
walerów, bonvivantów itd. Ostatnią jego rolą była 
doskonała kreacya w „Ulubieńcu kobiet" Bissona. 
Zatarły był od lat trzech ożeniony z p. Czarne 
cką, artystką teatru miejskiego. Małżeństwo było 
bezdzietne. Pogrzeb odbędzie się w czwaitek.

Co słychać w mieście?
Uczczenie chorwackiej literatki. Na cześć p. 

Zdenki Markovlć urządziła wczoraj Czytelnia dla ko­
biet. zebranie towarzyskie. Wieczorek zagaiła przew. 
Siedlecka. Przemawiali następnie pp. Czesław Pienią­
żek i prof Magiera; deklamowała pięknie p. Drozdow­
ska. Nastrój wieczoru był bardzo serdeczny.

Akad. Koło T. S. L. istniejące już rok dwuna­
sty, dzięki usilnej i planowej akcyi, zdołało zająć 
drugie miejsce z pośród 258 kół T. S. L. pod 
względem ilości czytelń i wypożyczalni. Utrzy­
muje przeszło 60 czytelń, urządza kursy dla anal­
fabetów na Podgórzu, oraz na wsi, prowadzi akcyę 
szkolną w uczeiniach popołudniowych w Krakowie
1 Podgórzu. Od kilka już lat akad. Koło T. S. L. 
ma jeszcze inne zadanie — pracę wychowawczą. 
W nim mają się wykształcić przyszli kierownicy' 
pracy oświatowej. Jednak młodzież nie może po­
dołać wydatkom z tą pracą związanym. To też 
dorocznym zwyczajem zwraca się Koło do społe 
czeństwa z gorącą prośbą o pomoc materyalną 
czy to w postaci datków pieniężnych czy to ksią­
żek. W tym ceiu akad. Koło T. S. L. urządza za 
pozwoleniem magistratu m. Krakowa w dniach od 
26 iBtego do 10 marca b. r. kwestę. Kwestu­
jący zaopatrzeni będą w legitymacye Towarzystwa 
oraz w biało czerwone puszki T. S. L.

Obiad na cześć korpusu oficerskiego pułku pie­
choty nr 13, odchodzącego z dniem 5 marca do Opa­
wy, wyda je gmina m. Krakowa 29 b. m. o g. 8 wie- 
ezór w salach St. Teatru.

W konferencji literackiej, poświęconej tegorocz­
nym jubileuszom w literaturze polskiej i historyj, któ­
ra się odbędzie w auli Uniwersytetu Jag. w ponie­
działek 4 marca o godz. 6, prz_. jęli współudział: prof. 
I. Chrzanowski, L Rydel, prof. St. Smolka, 
prof. St. hr. Tarnowski, prof. W. Tokarz 1 prof, 
A. hr. Żółtowski. Bilety w cenie po 8 koron 
(rząd 1—2), 5 koron (rząd 3—5), 3 korony (6—10),
2 korony (11—18), 1 korona (wstęp na salę), zama­
wiać można kartką kor. pod adresem: „Pensyooat 
studencki, ul. Kremerowska 14, II. p.“ Czysty dochód 
przeznaczony na kolonie wakacyjne szkół 
średnich Krakowa i Podgórza.

Stare monety w gmachu Magistratu. W krakow­
skim magistracie, dawnym pałacu Wielopolskich, pod­
jęto roboty w głównej sieni około zaprowadzenia ele­
ktryczności. W tym celu wykopano głębokie rowy i 
znaleziono w ziemi duży garnek z monetami srebrne- 
mi a czasów Zygmunta Starego, Zygmunta Augusta i 
Zygmunta III. Monet była większa ilość; dużo z nich 
zabrali potajemnie 1 ukryli robotnicy; pozostałą część 
oddano do Muzeum narodowego i zarządzono kroki, 
zmierzające do odebrania zabranych monet. Jak opo- 

władają świadkowie, robotnicy przesiewali ziemię i 
wyławiali z niej pieniądze. Znaleziono także odłamki 
starych kafli, malowanych w oryginalne wzory I ka­
wałki różnych naczyń; zdaje się były to urny

Z zarządu Muzeum narodowego dowiadujemy się, 
że znalezione pieniądze należą do najpiękniejszych 
z czasów Zygmunta Starego; znaleziono też stare mo­
nety pruskie. O wykopaliskach nie zawiadomiono wca­
le zarządu Muzeum; monety wykopane zabierali nie­
tylko robotnicy, ale i inni obcy ladzie. Gdy się po­
głoska o wykopanych monetach rosniosła, Muzeum 
poczyniło kroki dla zabezpieczenia znalezionych przed­
miotów.

25-latni jubileusz pracy na polu browarnictwa. 
Dnia 1 marca b. r. obchodzić będzie zarząd browaru 
tenczyńskiego uroczystość 25-letniego jubileuszu pra­
cy p. Antoniego Tyłki na polu browarnictwa krajo­
wego. P. A. Tylko jest obecnie generalnym zastępcą 
browaru tencz. w Krakowie.

Lokaut krawiecki w Krakowie. Tutejsi majstro­
wie krawieccy postanowili uregalować stosunki mię­
dzy pracodawcami swego cechu a robotnikami. Takie 
uregulowanie było tem więcej wskazane, że prawie 
każda pracownia innemi kierowała się zasadami i 
warunkami pracy i płacy. Majstrowie rozpatrzyli za­
sady, obowiązujące w większych miastach monarchii 
ułożyli regulamin, przyznający robotnikom korzy­
stniejsze warunki, aniżeli w Grazu i Pradze a czę 
ściowo nawet w Wiedniu. Robotnicy regulaminu pra­
cy i warunków płacy nie przyjęli, wobec czego czte­
ry pracownie wypowiedziały pracę robotnikom w li 
czbie około 57. W ostatnią sobotę robotnicy przed­
łożyli majstrom swoje warunki; nad propozycją maj­
strowie przeprowadzą obrady. Część zlokautowanych 
robotników przyjęła krawiecka urzędnicza kooperaty­
wa przy „Związku ekonom/.

Z Tow. Bratniej pomocy kelnerów. Komitet wie- 
czorkowy Tow. Bratniej pomocy kelnerów poczu 
wa się do miłego obowiązku wszystkim, którzy 
przyczynili się do uświetnienia wieczorku, odbyte 
go 22 stycznia b. r. i osiągnięcia pokaźnej sumy 
dochodu w kwocie 841 kor. wyrazić na tej drodze 
serdeczne podziękowanie staropolskiem: „Bóg za­
płać".

Na walnem zgromadzeniu odbytem 29 stycznia 
b. r. wybranym został jednogłośnie prezesem p. 
Kazimierz Wolski, na posiedzeniu Wydziału odby­
tem 19 b. m. wybrani zostali: zastępcą prezesa p. 
L. Stanek, sekretarzem p. B Chmielowski, skar­
bnikiem p. W. Kapusta, kontrolorem p. B. Pytel, 
bibliotekarzem p. Wapiennik, zast. biblot. p. Fr. 
Pr?.ewoźniak, chorążym p. G, Kisielewski, zast cho 
rążego p. J. Marszałek; do rady wchodzą pp. A. 
Barauowski, J. Flisarski, M. Leiman, Ficek F. i J. 
Sękowski.

Z Zakładu Brata Alberta. Bracia Tercyarze św. 
Franciszka, posługujący ubogim, będą kwestowali dziś 
i dni następnych w VI dzielnicy miasta (Wesoła). 
Oprócz jałmużny w pieniądzach bardzo pożądaną jest 
stara odzież, męska i kobieca, obuwie, bielizna, jako- 
też wszystkie resztki i nieużytki domowe. Na zawia­
domienie pisemne wózek zabiera rzeczy łaskawie ofia­
rowane.

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza. W 
programie marcowym na pierwszy plan wysuwają się 
wykłady poświęcone pamięci wybitnych postaci, któ­
rych w rokn bieżącym obchodzimy jubileusze. O Kołłą­
taju jako wychowawcy mówić będzie p. Helena Orsza- 
Radlińska, o poglądach jego polityczno-społecznych dr 
Zofia Daszyńska Gelińska, o I. J. Kraszewskim p. Mi­
chał Frąckiewicz, o Piotrze Skardze dr Stanisław 
Kot, Rozpoczęty w listopadzie cykl wykładów o sta­
rożytnej Helladzie zakończy dr Józef Reiss wykłada­
mi o muzyce starogreckiej. Naukom przyrodniczym 
poświęcone będą wykłady p. Henryka Kołodziejskiego 
o elektryczności 1 dra Władysława Polińsklego o sto­
sunku świata zwierzęcego do otoczenia, o literaturze 
wykład p. Savitri, o symbolizmie w literaturze i p. 
Kazimierza Czapińskiego o Franku Wedekindzle i po 
śmiertnych dziełach Tołstoja (wykład, który nie doszedł 
do skutku w lutym).

Szkoła ceramiczna. Tow. artyst. poi. „Rzeźba" 
wystosowało następujące pismo do Wydziału kra­
jowego:

„Dowiadując się o postanowieniu zamknięcia 
szkół ceramicznych w Podgórzu i Kołomyi, a na­
tomiast założenia średniej szkoły ceramicznej — 
Towarzystwo artystów polskich „Rzeźba" uprasza 
Wysoki Wydział krajowy, aby tę szkołę raczył za­
łożyć w Krakowie.

Ścisły związek sztuki rzeźbiarskiej z ceramiką 
i doniosłe znaczenie, jakie ma dla rzeźbiarzy istnie­
nie na miejscu pieców, wymaga, aby zakład nau­
kowy ceramiczny był założonym w naj wybitniej- 
szem środowisku artystycznem Polski, skupiającem 
najwięcej sił rzeźbiarskich, t, j. w Krakowie. — 
Wśród wszystkich miast polskich Kraków ma naj­
bogatsze tradycye artystyczne i te czynią go naj­
stosowniejszym, głównym w Polsce warsztatem ar­
tystycznej pracy. W Krakowie winny się groma­
dzić wszystkie rzemiosła pokrewne sztuce, aby pra­
cować na całokształt polskiej sztuki. Wysoki Wy­
dział krajowy raczy również wziąć pod uwago 
utworzenie w szkole ceramicznej kursu czysto ar­
tystycznego, trwającego od 2-3 lat, a poświęco­

nego wyłącznie ceramice artystycznej. Jest to 
z tego powodu nadzwyczaj ważnem, że ceramika 
artj styczna u nas zupełnie nie istnieje, mimo po­
szczególnych dobrych chęci i usiłowań. Poza wzglę 
darni czysto artystycznymi przemawiają też wzglę 
dy natury praktycznej, jako to: łatwość przewozu 
glinki z Czech, ułatwienie eksportu, itd.“

Ogień. W realności przy ulicy Krakowskiej 1. 17 
w mieszkania Jakóba Rosnera zapaliła się wczoraj 
wieczorem od stojącej obok kuchni, t. zw. pruska 
ścianka, a od niej urządzenie mieszkania. — Zawe­
zwana wczas straż pożarna ugasiła ogień w przecią­
gu trzech kwadransy. Szkoda niewielka.

Z Podgórza. Wczoraj aresztowała pelleya pod­
górska 15-letniego Rudolfa Gołębiowskiego za szereg 
kradzieży kieszonkowych.

Z kroniki żałobnej.
Władysław Zieliński, sodalis, przeżywszy lat 

70, zmarł 24 bm. w Krakowie.

Poświęcenie Zakładu wychowawczo-leczniczeoo 
dla nerwowych dzieci.

Dzisiaj w południe dokonał ks. dr. Caputa aktu 
poświęcenia nowo założonego zakładu wycho­
wawczo leczniczego dla nerwowych dzieci, miesz­
czącego się w domu przy ul. Kopernika 1. 23.

Zakład ten powstał dzięki inicyatywie prof. dr. 
J. Piltza, oraz ks. dr. J. Caputy i dr. W. Niecia. 
Jest to pierwszy a zarazem jedyny tego rodzaju 
zakład w kraju a ma na celu usunąć nieprzy- 
zwycięźone nieomal trudności wychowania dzieci 
o zboczonym charakterze. Na razie zakład przy­
gotowany jest dla szczupłej ilości dzieci (12—15) 
i zostaje pod kierownictwem prof. dr. Piltza.

W uroczystości poświęcenia wzięło udział gro­
no profesorów i przedstawicieli świata lekarskiego 
między innymi przybyli również dyr. dr. T. Soł­
tysik, pos. Bandrowski, dr. Murdzieński i w. i.

Prezydent dr. Leo nadesłał z Wiednia na ręce 
założycieli następującą depeszę:

>Nie mogąc osobiście przybyć przesyłam 
w imieniu miasta życzenia najlepszego powodze­
nia dla tak użytecznego zakładu a inicyatorom 
i założycielom gorącą podziękę za stworzenie tej 
instytucyi*.

Z sali sądowej.

Pojedynek między akade­
mikami.

Przed trybunałem orzekającym tutejszego są- 
dn karnego pod przew. r. s. dra Olszewskie­
go toczyła się dzisiaj rozprawa o zbrodnię po­
jedynku przeciw pięcia słuchaczom Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Zaznaczyć należy, że zbro­
dnie pojedynku nader rzadko przychodzą na wo- 
kandę sądu, gdyż zazwyczaj pojedynek odbywa 
się wśród takiej tajemnicy, że nawet skrupulatne 
śledztwo sądowe przeważnie nie jest w stanie do­
starczyć materyału do wniesienia aktu oskarże­
nia. Inaczej było w dzisiejszym przypadku. Poli­
cya przypadkowo wpadła na trop pojedynku 
a zapytany o przebieg uczestnik odraza wszy­
stko wyśpiewał tak, że akt oskarżenia i 
rozprawa sądowa były nieuchronne. Wreszcie nad­
mienić należy, że obowiązujący kodeks karny po­
jedynek kwalifikuje jako zbrodnię (nie dyfa- 
mującą) i nader surowe kary przewiduje dla 
winnych i uczestników. Ci, którzy brali udział 
w starciu orężnem, narażeni są według § 158 k. 
k. na karę więzienia od roku do pięciu lat, 
a sekundanci według § 164 k. k. na karę więzie- 
nia od 6 miesięcy do roku.

Tło dzisiejszej sprawy sięga znanych wypa­
dków i zaburzeń uniwersyteckich w r. 1911 z po­
wodu wykładów ks. Zimmermanaa. Wówczas to 
powstały nieporozumienia z tego powodu między 
awoma akademikami Abrahamem Łeszmanem 
i Iwonem Moraczewskim, które się zakończy­
ły pojedynkiem na szable między nimi. Wyzywa­
jącym był Łeszmann. Pojedynek odbył się 16 lu- 
teg » 1911 w Dębnikach w ad hoc wynajętym po­
koju u niejakiej p. Apolonii Sitarzowej, której 
przy wynajmie powiedziano, że pokój będzie słu­
żył do nauki. Sekandantami Łeszmanna byli pp. 
Emil Liban i Julian Kanfmann, a sekundan­
tami Moraczewskiego pp. Wacław Lipczyński 
i Juliusz Jaśkiewicz, wszyscy akademicy. Po­
jedynek miał przebieg krwawy. P. Moraczewski 
odniósł 2 rany, na czole i koło kąta ust po przez 
brodę. Obrażenia te stanowiły wedle orzeczenia 
lekarzy sądowych lekkie uszkodzenie, powodu­
jące 14 dniową niezdolność do pracy zawodowej. 
Łeszman wyszedł z pojedynku bez szwanku.

Sprawa cała byłaby uszła (jak tyle podobnych), 
gdyby nie prosty przypadek. Jako wynajmujący 
mieszkanie figurowali pp. Łeszmann i Kaufmann, 
poddani rosyjscy, wobec czego ajenci policyjni pp. 
Połeć i Chojnacki w wypełnieniu swego obowiązku 
urzędowego, iuwitowali nowych lokatorów w ich 
mieszkaniu na Dębnikach, aby zażądać od nich 
dokumentów legitymacyjnych. Gdy weszli do mie­

szkania oczom ich przedstawił się ciekawy widok: 
pokój był zupełnie pusty, tylko w kącie stały 4 
pałasze i miednica, pełna zakrwawionej wody i ta- 
kiejże waty. Na podłodze były świeże ślady krwi. 
Obecny w pokoju Julian Kaufmann podał odraza, 
że miał tu miejsce pojedynek, lecz na­
zwisk Da razie podać nie chciał. Później atoli 
przed kom. poi. dr Styczniem podał wszystkie 
nazwiska, tak pojedynkowiczów jak i sekun­
dantów, oraz cały przebieg pojedynku, tudzież 
wręczył mu list pisany do niego w sprawie poje­
dynku przez pp. Jaśkiewicza i Lipczyńskiego.

Policya oddała sprawę sądowi a Łeszmann zo­
stał osadzony w areszcie śledczym z którego zo 
stał wypuszczony na interwencyę dr Heskiego, pod 
warunkiem, że aż do rozprawy nie wydali się 
z Krakowa. Tymczasem p. Łeszmann z Krakowa 
wyjechał, wobec czego rbzprawa została rozpi­
saną tylko przeciw pięciu oskarżonym: pp. Mora- 
czewskiemn. Jaśkiewiczowi, Kaufmannowi, Lipczyń- 
skiemu i Libanowi, którzy wszyscy w toku dochc- 
dzeń sądowych wyparli się winy i twierdzili, 
2e były to tylko ćwiczenia szermierskie.

Na rozprawie dzisiejszej zjawili się tylko dwaj 
oskarżeni pp. Kaufmann (bez obrońcy) i Liban 
w asystencji adw. dra Emilewicza. Oskarże­
nie wnosił prokurator dr Lang.

Obaj obwinieni odmówili wszelkich zeznań 
w meritum sprawy, poczem trybunał odroczył roz­
prawę celom ponownego wezwania wszystkich o 
skarżonych.

Telegramy .Nowin".
Ofiary bombardowania Bejrutu.

Konstantynopol. Według urzędowych wiadomo­
ści podczas bombardowania 24 bm. zabitych zo­
stało 58 osób, w tem 36 prywatnych, a z mary­
narki 2 oficerów i 2 żołnierzy, zaś 56 osób od­
niosło rany.

Próby zażegnania wojny.
Paryż. „Matin" donosi, że rząd angielski i fran­

cuski zgodziły się na projekt ros. min. Sazo- 
nowa, aby wraz z innemi mocarstwami poczynić 
w Turcyi energiczne kroki o zażegnanie 
wojny. Trójporozumienie jest gotowe. Poczynione 
będą przedstawienia, aby Turcya cofnęła wojska 
z Trypolisu i rozpoczęła z Włochami rokowania 
o pokój. Układ zapewni życzliwość dla interesów 
Turcyi i uszanuje jej godność. Chodzi o to, aby 
Niemcy i Austro-Węgry zgodziły się na ten projekt.

Pielęgnowanie zdrowej budowy kości
nie może być u niemowląt zaniedbane w przeciwnym 
bowiem razie występuje „rachitis11. który jest postrachem 
matek. Aby mu zapobiedz, należy dbać przedewęzyst- 
kiem o stosowne pożywienie, odpowiadające wszystkim 
potrzebom organizmu dziecka i należy mu dawać środki 
pożywienia jak n. p. „Ku f eke“, jeśli nie można dostar­
czyć mleka matki. ,,Kufeke“ posiada stosowną ilość 
składników mineralnych i białkowych, które są koniecz­
ne do rozwoju kości i muskułów.

Telegraficzne zawiadomienie! 
dla cierpiących na skrzywienie kości pacierzowej, 

krzywy wzrost I tworzenie się garbów.
Dnia 26 lutego br. zjeżdża do Lwowa Specyalista 
Ortopedy! z Bawaryi i przyjmować będzie pacyen- 
tśw tylko do 8 marca br. w specyalnym zakładzie 

ortopedycznym we Lwowie, ulica Kurkowa nr. 8, 
obok c. k. Namiestnictwa. — Godziny przyjęć 

od 10—1 i od 3 — 7.

gwieźdzle

Zupełną gwarancyę

przyprawa
krzyżem

nie tylko pod względem znakomi­
tego gatunku, ale także co do zaw­

sze równie dobrej jakości.

znajduje się cd wielu lat bod kontrolę go- 
spodarczo-chemicznego Zakładu krajowego do 
badania drodków spożywczych w Bregencyi.

MECHANOLECZN3CZY

LECZNICA ORTOPEDYCZNO-CHIRURGICZNA

Kraków, ul.Zyblikiewicza 9
TELEFON 1396. TELEFON 1396.

Oryginalne aparaty Dra Zandera (Sztokholm) 
oporowe, wahadłowe i poruszane elektryczn. 

Gimnastyka lecznicza i orto­
pedyczna. Leczenie gorącem 

powietrzem
Mięsienie ręczne, wibracyjne i elektryzowanie. 
Własna pracownia dla sporządzania gorse'ów, 
sztucznych kończyn (Hessing), opasek prze­

puklinowych i t. p. 276

---—------- —--- g
WSKAZANIA: 1) Skrzywienie kręgosłupa i garby, 
choroby stawów i kości, nogi płaskie i szpotawe, zwich­
nięcia wrodzone i nabyte. 2) Skutki siedzącego trybu życia, 
otyłość, niedowład kiszek, artrytyzm i rheumatyzm, choroby 
serca i naczyń krwionośnych, choroby nerwowe i t d 

HT HOEKTBEM 
w celach rozpoznawczych chorób chirurgicznych i wewnę­
trznych. — Zakład otwarty przez cały rok i prowadzony 
tylko przez lekarzy. Godziny przyjęć od 9—1 i od 4—6. 

Dr. Merz. Dr. Staszewski. Dr. Wachtel.



I
Tylko dla inteligencyi 

najdokładniejszy i najlepszy 

Rachunek sumienia 
co do obor.dęzków I grzechów 

odnośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win 

przez 
Księdza Collomb’a.

Tłómaczenie z wydania piątego

Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat katedralny krakowski

plac Maryacki 1. 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 1308. 
Wena egzempl. oprawnego miękko 

w płótno ang. 1 K.
Sa nadesłaniem K 1'35 następuje 

wysyłka franco.

NA POST
Sardynki, Hunimory, Tończyk, 
Śledzie marynowane, Śledzie 
bałtyckie, Śledzie zwijana, Fir- 
lety, Piklingi i w galarecie 
■■■ zawsze świeże = 

poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW 20

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej.

długoletniego kierownika 
azpit*la  powszechnego, 

i lekarza specjał.

w Budapeszcie
VIII. ol. Józaofkbrdt 2

Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej

AUSTRO-AMERICANA
Drobne ogłoszenia
HI MIM mmi nloliHa a Ul

Poszukiwane:

" r **s'! Regularna i bezpośrednia

* korounikacya z Austryi
‘ (,o Ameryki, Kanady itd.

Rozkład jazdy. 8

Rządowo uprawniona

Cohsilbn ninił minriMnlniinl, nJnn.mł.k i nnnnimlntinliraDryia won nunerainycn sztucznycn i spocyainycn reczniczycn
K. RZACA i CHMURSKI

w KraKewie, przy ulicy iw. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mineralne sztnczne, odpowiadając składem che­
micznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichv, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyelnie lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. JaworsKiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

Szczęśliwe zamążpfijścia 
majętne żeniaczki zapewuia każ­
demu nasz miesięcznik, ^ądać w 
trafikach i biurach dzienników. Ce­
na 12 k., gdzie niema, zamawiać 
w Adm. „Małżeństwa", Lwów, nl. 
Wronowska 8, drzwi 11 i nadesłać 
15 hal. markami. 125

Uczeń
potrzebny do praktyki z ukończoną 
M-gą łeb HI eią gimm w magazy­

nie towarów bławatnych

I. Sobolewskiego
w Krakowie. 350

Ogród
kowa cheą dzierżawić. Zgłoszenia 
pisemne pod Ogród do binra dzien­
ników i ogłoszeń M. Hupczyca 
Wiślna 2. 352

Ytnhlf mia* do odstąpienia gar- 
KlUUJ kuchnię kobiecie fachowej 
w tem kierunku. Zgłoszenia 444, 
poste restante Kraków. 858

Potrzebny 

uczeń 
do praktyki cukiernia

A. Piasecki Kraków Długa 12.
Do sprzedania:

□ i 14 r fł Seifertowski w dobrym sta- 
Dllfll U nie z powodu zmiany lokaln 
zaraz do sprzedania, wiadomość w 
biurze dzienników i ogłoszeń Ma­
ryana Hnpczyca Kraków Wiślna’2. 

Wtt.Bffliłi 
z najnowszych operetek. Nowe 
edycye nut od 40 hal. począw­
szy na fortep. lub skrzypce 
zurnale i wzory do kostynmów 
maskowych. Podręczniki dla a- 
ranżerów Biblioteki dla teatrów 
amatorskich. Monologi i kuplety 
rozmaitej treści w obfitym wy­

borze poleca

KslggarnlaPolska,KrakówFli)ryaśtkl3C

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (don wławy)TeL 331 
EnUad podejmuje się ereądeeA pograebe- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jody­
ny, który posiada własny wyrób tnusisa.

Pracownia tapiccrska 
frmlKli MliSii® 

znajduje się obecnie przy ul.

Zacisze 1. 10. g

%

Najnowszy budzik z dzwonkiem 
o głosie dzwonu wieżowego 

Nr. ŚUO. I-«.J Mj.ey -H
I cale godziny do naciągania co 80 godzin z bo­
skie™ o głośnem dzwonku, pięknie robiono 

cza ze zloconeml ozdobami z metalu, kom pla­
jt o trzech złotawo bronzo- 1/ Q Ofi 
nych wagach, za sztukę 3 OU
. 444O1/,. Z tarczą świecącą w nocy K. 10-40, 
. 4434. Budzik • głosie dzwonu wieżowego bt- 

jący pół i cale godziny, do naciągania co 80 go­
dzin, ramka okrągłe polerowane K. 8 60.
Nr. 4434'/,. Z tarczą świecącą w nocy K. 7 0*  

rzetelne gwarsneya. Bez ryzyka I Zamteaa 
w lub też zwret pieniędzy. Wysyłkę usku- 
la za zaliczką Pierwsza fabryka zegarów 

JAN KONRAD
o. I k. nadworny dostawca 

w Brux Nr. 709 (Czecny) 
Błówny katalog z 4000 wzorów na żądanie darmo I opłatnle.

J.Zwilling
Optyk i mechanik

Kraków, Sławkowska 4.

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 

najlepsze / 
do prania / 
i mycia

Urządza: Dzwonki ele­
ktryczne, telefony i gro- 

mochrony
Poleca: Okulary, cwikiery, 
termome.ry pokojowe i le­

karskie
Lornetki teatralne w wiel­

kim wyborze. 257

w

KALOSZE =5 
petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. — Smarowidło nieprzemakalne na obu­
wie. Podkładki gumowe pod ebcaey. PODESZWY wkładkowe 
do bucików filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowe I Ł d. 

poleca Reim i Ska, Kraków. 

PERFUMY, MYDŁA 
kremy, pudry I wszelkie artykuły toaletowe I kosmeL 

SANKI NARTY (SKI) Przybory .portowe 

KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE
Nowość I „PALATYNA- Nowość 1

farba do farbowania materyi domowym sposobem w 80 odm. barw 
ii Autcstrop, Glllette I Mlwa aparaty do golenia “ 
Fattingera suchary I pożywienie dla psów ptaków etc. 

Reim i ShaKraliów Ryneh 3Ż"
• ■

Krata, ulica Wiślna 2. Mon 340
Przyjmuje prenumeratę na wszyst­
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.

Przybory do pisania
Na listy bez dołączonej marki na odpowiedź 

~------nie odpowiada się 1 i, ■■ —
Z dniem 1-go kwietnia 1912 r. lokal biura 
znajdować się będzie przy ul. Jagiellońskiej- 

1. 7 obok handlu W. P. Bałabuszyskiego,

E-

MllWh Jlliy, OnyiBSf? »JBQW3*Ji8,  bOWBIll^ WłOCZKs, WBiilj Q0 Uflllll, lUIIUI UrUIUwyClI I SZyOBIKOwyul s ■
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